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Wiadomosci od armji Austrjackiej. 

Główna armja austrjacka, obejmująca w swym skła- 
dzie dywizję Jenerała- Adjutanta Paniutyna, opanowa- 
ła wstępnym bardzo zaciętym bojem pozycję przy mo- 
ście Raab, bronioną przez wojska buntowników 
w lićzbie 10 do IŻ tysięcy ludzi. Szczegóły tej rozpra- 
wy objętemi są w poniższym raporcie do Jenerał-Feld- 
marszałka Xcia Warszawskiego od Jenerał-Adjutanta 
Berga. — Trzeci korpus przeszedł rzekę Raab "5/21 
Czerwca w Egedi, i przybył wieczorem tegoż dnia do 
Tet; 16 (28) Czerwca podszedł do St. Marton. Jedna 
brygadaskierowapa doPapa,zaatakowaną została w po- 
łowie drogi przez oddział z 8000 buntowników, któ- 
rych rozbito i odparto do Papa.—Brygada Schnajder 


z korpusu FF olgemutha, mająca utrzymywać związek Ț 


pomiędzy tym korpusem a korpusem 3cim, przeszła 
przez rzekę pod Zodenhołz i posunęła się po prawym 
brzegu do miasta Raab. Brygada ta spotkała wpraw- 
dzie oddział nieprzyjacielski, lecz go odparła, zabraw- 
szy jedno działo. — Główne siły korpusu Jeoerała 
H olgemutha, mającego w przedniej straży Jenerała 
Benedeka, miały się przeprawić przez rzekę Raabdo 
St. Paton; za niemi szło 46 szwadronów jazdy, rezer- 
wa artylerji i oddział Jenerała-Adjutanta Puniutyna; 
lecz Jenerał Benedek rano jeszcze nie znalazł sposobno- 
ści postawienia mostu w St. Paton, boz powodu ulewne- 
go deszczu, który padał dnia poprzedniego, woda w rze- 
ce bardzo przybrała, a błota na obu brzegach tak naszły 
wodą, że musiano porzucić urządzenie przeprawy. — 
Dowiedziawszy się o tem główno-dowodzący austrjac- 
ką armią Baron fłaynau, widział się zmuszonym za- 
trzymać jazdę, rezerwę artylerji i dywizję Jenerała- 
Adjutanta Paniułyna w Leiden, dopóki pie zostanie 
wynalezionem drugie miejsce do przeprawy przez rze- 


kę, i rozkazałJenerałowi Wolgemuthowi ruszyć zEne- - 


se ku Raab, i starać się rzucić most w Jarmut o siedm 
wiorst powyżej miasta.— To poruszenie Jenerała Pol. 
gemutha, zniewoliło do ucieczki nieprzyjaciela. który 
stał w 4bdie nad rzeką Raabnitz. Hrabia Schiück 
z tego korzystając, przystąpił natychmiast do urzą- 
dzenia przeprawy na tej rzece, i w cztery godziny 
most stanął. — By zająć z frontu nieprzyjaciela stoją- 
cego w Raab, Jenerał W olgemuth rozkazał przeciw 
niemu rozpocząć ogień działowy, który trwał godzinę; 
w tenże sam czas brygada Xcia Jabłonowskiego miała 
rzucić most w Jarmut. Ale rychło dowiedziano się, 
że rzeka Raab i błota nadbrzeżne, koło wsi tegoż na- 
zwiska, dla przyboru wody, nie pozwalają mostu po- 
stawić.— Ażeby nie tracić czasu, Główno-dowodzący 
zwrócił jazdę, rezerwę artylerji i dywizję Jenerała- 
Adjut: Paniutyna na most postawiony przez Jene: Maj: 


Schnejder, dla obejścia pozycji przez Raab, chociaż 
obejście było większe jak zamierzono poprzednio. — 
Tymczasem Jenerał Hr:Schliick z pierwszym korpusem 
przeszedł Raadnitz, i stanął na lewem skrzydle kor- 
pusu FPolgemutha.— Obaj ci Jenerałowie w skutek 
tych rozporządzeń, znajdowali się naprzeciw miasta 
Raab; ponieważ zaś niemożna było obejść go, postano- 
wiono wykonać attak z frontu. Jenerał Schłiick objął 
dowództwo nad obydwoma korpusami, i postawił 
baterję z 48 dział, na przeciw przedmieść. — T'ymcza- 
sem przez Sł. Miklosz z Leyden, przybył na pole bi- 
twy Cesarz austrjacki; armja przyjęła go z Diezmier- 
nym zapałem.— Baterje wzmocniły swój ogień i przy- 
bliżyły się do nieprzyjacielskich szańców na najkrót- 
szy dystans (od 400 do 500 kroków). — Napróżno 
Goergej, przewódzca buntowników, który przybył 
rano tegoż dnia do Raab, starał się nakłonić garnizon 
liczący 10 do 12,000 ludzi, ażeby się trzymał 24 go- 
dzin, papróżno obiecywał przyprowadzić z Komorn 
posiłek z 12,000; artylerja buntowników, postawio- 
na w źle usypanych okopach, nie wytrzymała ognia 
artylerji austrjackiej, i nieprzyjaciel odstąpił na przed- 
mieścia miasta.— Austrjaccy Jenerałowie, zobaczyw- 
szy kilka szwadronów huzarów węgierskich, wnieśli 
z tego, że nie wszystkie mosty w mieście zniszczone, i 
dla tego postanowili bezzwłocznie wykonać attak pie- 
choty, która też rzeczy wiścieszybko opanowała przed- 
mieścia. Upadły na duchu nieprzyjaciel, rozbity o- 
gniem Austrjaków, zagrożony posuwaniem się 3go 
korpusu i Jenerała Schlück, pierzchnął na wszystkich 
punktach. Ucieczka ta była tak powszechną, że w oka- 
mgnieniu zajęto miasto Raab, a przy moście wzięto dwa 
działa węgierskie, które go bronić miały. — N. Cesarz 
Austrjacki podjechał ku jednemu z mostów, z którego 
nieprzyjaciel zdążył zdjąć deski, skoczył z konia i 
przeszedł po pozostałych belkach, wraz z strzelcami 
walecznych wojsk swoich. — Armja Avstrjacka pastę- 
poego dnia ruszyła dalej na Bude, w 3ch kolumnach; 
nasza dywizja stanowiła ogólną rezerwę armji. 


Onegdaj N. CESARZ i KRÓL, odbyć raczył pa pla- 
cu Ujazdowskim, o godz: 1Otej z rana, przegląd nowo 
przybyłego doWarszawy pułku huzarów, imienia J.C. 
W. Wielkiego Xięcia MicnaŁa Pawgowicza. 

W czasie pobytuswego w Kaliszu, gdzie N. CESARZ 
i KRÓL gościł, wd. fzo z. m., J. C. K. MOSC, odbył 
przegląd Jej dywizji piechoty i 3ej brygady arty- 
lerji polowej, i raczył znaleźć też wojska w najlep- 
szym porządku i odznaczającej się pod każdym wzglę- 
dem postawie. (8 

N. PAN, na przedstawienie JO. Xcia NamiesTNika 
Królestwa, mianować raczył Kawalerami Orderu Stej 


Antr Tej kl:, Jenerałów. Majorów: Xięcia Alexandra 
Golicyna, Naczelnika Wojennego Kaliskiego; Burma- 
na, Naczelnika Wojennego Guber: Płockiej, i Alber- 


towa, Gubernatora Cywilnego Guber: Lubelskiej, ze- 


względu na ciągłą: i gorliwą ich służbę. oraz trafność 
rozporządzeń i poniesione trudy, w czasie rozruchów 
w Galicji i W. X. Poznańskiem. 
W Alexandry ńskim Instytucie Wychowania Panien 
w Nowej Alexandrji, odbył się dnia *7/29 Czerwca 
Akt uroczysty, w obec Rady Instytutu i licznie zgro- 
madzonej Publiczności. Po zagajeniu Aktu stosowną 
przemową W. Bartoszewicza Inspektora klass fnstytu- 
fu, rozdane zostały nagrody,którez rąk JW .deGrootten: 
Przełożonej Alexandryńskiego Instytutu, otrzymały 
następujące Panny: Zkłassy / I, (w której ukończyły 
całkowity kors nauk), I? w Złotych Cyfrach Imienia 
JEJ CESARSKO-:KROLEWSKIEKF MOSCI, dla no- 
szenia: na lewem' ramieniu, Da wstędze w pasy białe i 
niebieskie : Le Bruw Wiktorja, Córka zmarłego Nau- 
czycieła Szkoły Powiatowej Hrubieszowskiej; i Skals 
kowska Józefa, Córka zmarłego Kapitana. — MO w Zto- 
tych medalach: Wasiljew Wiara, Natmska Natalja, 
i Milejko Natalja— HI” w Nutach i Rysunkach ; a) 
za postęp w śpiewie: Miqączyńska Stefana; b) za po- 
stęp w muzyce: Jundziłł lózefa; c)zapostęp w rysun- 
kach: Rylewska Filipina— IV? w Książkach: Uczen: 
nice 5ciu pierwszych klass“ Z klassy lej, Szczycińska 
Eleonora, Litwinow Nadzieja, Głowaczewska Elżbie- 
ta. Z klassy 2ej, Bułatowicz Konstancja, Polańska 
Jalja, Wojciechowska Zovfja. Zklassy Bej, Piątkow: 
ska Matyl:, Jurgaszko Emilja, Frzeciak Anna. Ź kias- 
sy 4ej, Brelschnejder Roża, Michałowska Zofja, Wol- 
ska Kamilla, Panowska Olga. -Z klassy Sej, Bielińska: 
Elżbieta, Sumińska Ludwika, Horain Juljanna, IF a. 
gner Katarzyna — V° Otrzymały Patenta, po ukoń. 
czeniu w klassie Gej całkowitego kursu nauk następu= 
jące Panny: Le Brun Wiktorja, Skalłkowska Józefa, 
Wasiljew Wiara, Naimska Natalja„ Milejko Nataljay 
Tukatow Tstyanna, Wysocka Teodora, Szczycińska 
- Teressa, Zachert Józefa, Pozlewiez Teodozja, Jundziłł 
Józefa, Popów Kuygenja, Btaszczyńska Emilja; Mią- 
czyńska Stefanja, Kowalewska Kazimiera, Jundziłł Ra- 


farzyna, Pawłowska Emilja, Bylewska Filipina; Hry., 


niewicz Eleonora, Rozengardt Sabin», Zaszczyńska 
Antonina, Kowalewska Alexandra, Roszkowska Wan- 
da, Roszkowska Emilja, Hanusz Marja, Bielanowska 
Nadzieja, Przanowska Marja, Fitinhoff" Rozalja. — 
VI? Następujące Pepinierki za gorliwość w ciągu ro- 
cznej korrepetytorskiej praktyki, otrzymały pienię” 
żhe nagrody: Pawłowska Jótefa, Vernier dulję, Ro 

żenderg Antonina, Nalotow Marja. — VII Z liczby 
uczennic klassy tej, „przeznaczone zostały ‘do pepi- 
mierji Na rok szkolny 1849/s0 następujące uczennice: 
Hanusz Marja, Hryniewicz Eleonora, Łe Brin Wikto. 
fja, Pawłowska Emilja, Rozengardt Sabina, Skalkow. 
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ska Jór:,SzczycińskaTeresza, Zaszczyńska Antonina— 
Akt zakończony został Hymnem: »BOZE Cesarza 
chroń” odśpiewanym przez chór wszystkich Uczennić;: 
a następnie Uczennicei Publiczność udały się pod prze- 
wodnictwem Rady Alexandryńskiego Instytutu do Ka- 
plic Iastytutowych według wyznania, gdzie po dzięk- 
czynnem' Nabożeństwie, za szczęśliwe nkańczenie roku 
szkolnego, zaniesiono do PANA ZASTĘPÓW gorące: 
modły o długoletnie i pomyślne życie NAJJA ŚNIEJSZE- 
co CESARZA, i N. CESARZOWEJ Opiekunki Ta- 
stytutu, i całej N. Ropziwy Cesansktej. Wszystkie 
zas Panny wodą święconą pobłogosławione zostały. 
Następnie po powrocie całego Zgromadzenia do Sali 
examinacyjnej, odbyło: sę losowanie Kandydatek na 
pozostałe wolne skarbowe wakanse, po obsadzeniu in- 
nych według Najwyżej. zatwierdzonej ustawy. Lo- 
sem wyciągnięte zostały na koszt skarbu: FFiewior- 
ska Martyna, Kożyn Marja, Czeszychin Anna; przyję- 
te zupełne sieroty, są: Majewska Józefa, Lewińska 
, Julja, Krzyżanowska Marja. Na prywatne pensjortar- 
ki umieszezone są: Krukowska Eafemja, Lewszyn Zu» 
zańna, Syczowa Ludmiła, Kuszell Joljanna, Bojano: 
wicz Rozalja, Demódińska Elibieta, Egersdor/f' Fmi- 
lja, Rudnicka Adela, Bielińska Alesavdra, Brodow»- 
ska Michalina, Polańska Anastazja, daszczyńska An- 
na, Trzetrzewińska Xawera, i Kanabich Katarzyna. 
Nareszcie w obec Rady i Zgromadzenia, zasadzono 
w ogrodzie Instytutowym drzewko z napisem imienia, 
na pamiątkę. Paoay Wiktorji Łe Brun, która otrzy- 
mała pierwszą nagrodę. =— Rada Alexandry ńskiego fo~ 
stytutu wychowania Panien, podaje przytem do wia- 
domości Rodziców i Opiekunów, że nowo przyjęte: 
kandydstki,powinny przybyćdo Nowej /lexandrji vie 
później jak w pierwszych dniach Sierpnia r.b.,i przed 
stawić się JW. de Grootten Przełożonej Alexandryń- 
skiego Instytuta, która umieszczenie ich zarządzi. 


JW. Jenerał-Lejtnant Howerywyjechał do Rrakowa; 
Pułzownik Baron Mirbach, Vligel- Adjutant J. C. R. 
„MOŚCI, do Petersburg: ; a Rotmistrz Xżę Pasilczy- 
kow, Fligel-AdjutantN. PANA „do W ęgier.— Do War- 
szawy przybyli: JW. von Bryn, Jenerał-Majcr z or- 
szaku J. C. K. MOŚCI z fwangrodn: Pułk: Hr: Ben- 
kendor ff, Adjutant J. C. R. MOŚCI z Krakowa; zaś 
Xiążę Leon Radziwiłł, Pułkownik Fligiel- AdjutantJ. 
C. K. MOŚCI, z Grodna. i 

IW. Kawaler Paulo Barboza da Siwa, Jenerał bry- 
gady wojsk Brezylijskich, Poseł Nadzwyczajny i Mi. 
nister Pełnomocny N. Cesarza Mon Pedro Igo, przy 
dworze Cesarsko -Rossvjskim i Królewsko. Pruskimy 
przybył z Hidria do Warszawy. 

Wczoraj. Rodzina i licznie zebrani Przyjaciele ś. o% 
St: Hr: Krasińskiego, znajdowali się w Kościele XX. 
Kapucynów na Nabożeństwie żałobnem za duszę Jego 
odprawionem, Katafalk był wspaniale przybrany; mnó* 


stwo światła jarzyło wokoło niego; oraz na gzymsach 
Kościoła. Celebrował W.JX. Bóbr, Asystens Zgro: 
XX. Missjonarzy; a X. Prokop Kapucyn, miał Kaza- 
nie pogrzebowe. ań 

Jutro o godz: IOtej z rana, w Kościele XX. Refor- 
matów, odprawiać się będzie żałobne Nabożeństwo, za 
duszę ś.p. Anieli Zielińskiej; na które, opłakujący jej 
zgon Rodzice, łaskawych Przyjaciół i Znajomych naj- 
uprzejmiej zapraszają. - P ; 

W czorajsza, poczta przyniosła wiadomość z 4nglji, 
o podwyższeniu się cen zboża jeszcze o I szel: na kwar- 
terze. — W J/rlandji zaraza na kartofle, znowu się: 
objawia. 

Zamakomity Autor J. I. Kraszewski, napisał nową 
Powieść w Żch tomach, p. t. Oziwadźa. Drukowaną 
będzie w fejletonach Tygodnika Petersburgskiego. 

Onegdaj, dziewczyna lat 18 licząca, w służbie pod 
Nrem 1082 przy ulicy Twardej zostająca, w zamiarze 
odebrania sobie życia, napiła się witryoleju. 

Kurs wczorajszy: Listy zast: nowe, za 100 zł. żąda: 
ją rs. 14 k. 73 (zł.98 gr. 6), dają rs. 14 k.70 (zł. 98); 
wartość kupo: k. 15/6. 

Wczoraj w Wielkim Teatrze po Balecie Piękna dziew- 
czyna z Gandawy, przywołani: Pani Purczynowiczy 
Panny: Damse i Stratus, oraz P. Mente. 

Na jarmarku w Lipsku w końcu z. m. odbytym, 
było w ogóle 38,972 kamieni wełny. Prawie wszystką 
rorprzedano. Płacono : cienką od 18 do 23 tal:, średnią 
od l5do 18 tal:, ordynary jvą i średnią od 12 do 15 tal: 
za kamień. | 

Z Petersburga. — N. PAN mianować raczył Radcą 
Tajnym, Rz: Rad: Sty Titowa, Posła Nadzwyczajnego 
i Ministra Pełnomocnego J. C. K. MOŚCI przy Porcie 
Ottomańskiej; a Kawalerem orderu Stej Anny lej kl: 
z Koroną, Rz: Rad: Stanu Telemaka Chandźeri, Igo 
Drogomana (Tłumacza) poselstwa w Konstantynopolu. 
— JW. IX. Hołowtński Biskup Koadjutor Archi-Dye- 
cezji Mohylewskiej, wyjechał doróżnych Gubernji. — 
W Zugdidi (w Mingrelji) dnia */is Maja r. b. zmarła 
w wieku lat 28, J. X. W. Xiężna Katarzyna Szerwa- 
szydze, siostra młodsza Władzcy Mingrelji — Wy- 
stawa publiczna płodów przemysłu narodowego w Pe: 
tersburgu, otwartą być miała wd. **/27z.m. (Na tę 
wystawę przesłane zostały przedmioty z fabryk w Kró* 
lestwie Polskiem). = Towarzystwo ekonomiczne po: 
stanowiło urządzać corocznie wystawę'bydła na targu 
Petersburgskim, i udzielać medał złoty idwa srebrne, 
handlarzown, najpiękniejsze dostawiającym trzody. — 
Między portem /rchangelu a monasterem Sołoweckim 
na morzu Białem, rozpoczął się bieg regularny statku 
parowego. — Z /imlandji dostarczono w r. z. okreta- 
mi do Hamburga, 1,700,000 funtów masła. 

_dAnglja.— Spodziewają się wojny z Chinami, bo 
Cesarz Chiński nie zatwierdził traktatu zape woiające. 


843. 


go im wolne wejście do Kantonu. Władze chińskie 
w Kantonie w Kwiet: gotowały się do silnej obrony. 
Francja. Paryż 27 Czerw:. — [ dziśnie mamy ža- 
dnych telegraficznych wiadomości z Rzymu; miicze- 
nie zaś rządu jest powodem najrozmaitszych wieści; 
dowodzą tu, że,F'rancazi wypartemi zostali przez Rzy- 
mian z bastjonów zajętych w d. 2l bim. Journal des 
Debnts.dowodzi, że nawet po wzięciu bastjonów, cze- 
ka Francuzów uporczywa bitwa barykadowa. — Z 
Tulonu donoszą, że z tamtąd wkrótce odpłynie kilka 
pułków piechoty i 4 baterje artylerji, dla wzmocnie- 
nia armji włoskiej. — Rząd franeuzki ma zamiar w tych: 
dniach zażądać od izby kredytu 25 miljonów fr. na 
pokrycie kosztów wyprawy włoskiej, — _/nglja za- 
daje ważne pytania gabinetowi francuzkiemu, z powo- 
dutejże wyprawy. Dzis P. Toqueville przez 3 godzi- 
ny konferował z Lordem Normanby, następnie była 
rada gabinetowa.— Zapewniają, że Ńiężna Aelgiojoso' 
kilkakrotnie chciała konferować z Panem Oudinot, ale 
na próżno. Niejaki P. $... Obywatel francuzki, ale ro- 
dem Włoch, wezwał PP. Mazzini i Cernuscht, na 
konferencję w miejscu zupełnie neatralnem, w celu u- 
kładów. Mazzini odmówił, ale Cernuschi przyjąt 
wezwanie. Pan S... żądał wpuszczenia Francuzów do' 
Rzymu; Cernuschi uznania Rplitej rzymskiej, i kon- 
ferencja na piczem się skończyła = Według Coństi- 
tulionnel, rząd rozkazał, by pewną liczbę cudzoziem- 
ców wszelkich narodowości, znanych z dążeń ultra- 
demokratycznych, i utrzymujących tajne korespon- 
dencje z zagranicą, z Francji oddalić. — Legitymiści nie” 
podali swych kandydatów na liście do nowych wybo- 
rów, zdaje się, że to stronnictwo chce własnych sił „ 
sprobować.— Lyon ciągle rozbrajają; liczba tam are- 
sztowanych, wynosi 1500 ludzi, którzy oddanemi zo-, 
staną pod sąd wojenny.— Do Sztrasburga przybywa 
wiele wychodzców z powstania w Baden. Tak w tem 
mieście jak i w pobliskich aresztowano wielu demo- 
kratów,. wielu innych ratowało się ucieczką. — Na ` 
dzisiejszem posiedzeniu, Bouvet interpelował Mini- 
strów o stan oblężenia w Paryżu, i dowodził. że Śro- 
dek ten nie jest ani prawny ani potrzebny. Dufaureod- 
powiadał mu broniąc środka, którego rząd się chwy- 
cił, aizba przyjęciem prostego porządku dziennego 
zatwierdziła postępowanie gabinetu. Baudin ioterpe- 
luje o rewizje po mieszkaniach deputowanych. Du~: 
Jourei Barrot odpowiadają w sposób jak poprzednio, 
a Zgromadzenie znowu zatwierdza prosty porządek 
dzienny. Minister wojny żąda kredytu dla legji cu- 
dzoziemskiej, dla straży republikdńskiej i dla bataljo- 
nu woltyżerów. Jakkolwiek kredyt ten znaczy po- 
większenie armji, nagłość jego pomimo opozycji Pa- 
na Charral uznano. Izba zajmowałasię następnie pro~ 
jektem nowego regulaminu; w końcu odczytano spra- 
wozdanie o wniosku Pana Montalembert, żądającym 
asubięcia artykułu prawa gwardji narodowej zabra- 
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miającego łączyć w jednej osobie dowództwo gwardji 
i wojska linjowego; Komisja poleca przyjęcie tego 
wniosku. 

. Niemcy. — Powstańcy w Badeńskiem skoncentro- 
wali się nad Mur, mając z jednej strony granicę fran- 
<uzką, z drugiej góry Czarnego lasu, przed sobą rze- 
kę tradną do przebycia, i za sobą twierdzę Rasładt. — 
Ostatnie bitwy pod Durlach i Bruchsal z Prasakami 
były bardzo krwawe, obie strony nie dawały pardonu, 
a jednak 300 Prusaków rapnych leży w Heidelbergu. 
Koło Durlach taki był odór z trupów, że Prusacy 
swój biwak przenieść musieli w inne miejsce. — Nad 
Mur spodziewają się krwawego oporu powstańców. 

W tochy. — W Turynie z powodu zamiaru zawie- 
szenia broni, nietylko rozwiązano Jegje lombardzką, 
węgierską etc., ale i Oficerów tychże oddalono ze słu- 
żby, za udzieleniem im 2-miesięcznego żołdu. — Keon- 
trybacja 400,000 złe., które Łiworno Austrjakom wy- 
płaciło na rozkaz Cesarza austrjackiego, zwróconą z0- 
stała skarbowi W. Xięztwa Toskańskiego. — W Nea- 
polu ciągle Ministrowie odbywają konferencje, czy 
zatwierdzić ustąpienia, które Jenerał Filangieri poro- 
bił Sycyljanom; ale dotąd jeszcze nic nie postanowiono 
w tym względzie. — Z Treviso donoszą pod dniem 
22 z. m., że Austrjacy ciągle bombardują FF'enecję 
z jednakowym skutkiem, i że gorączki i skwar letni 
większe pomiędzy wojskiem oblegającem szerzy znisz. 
czenie, jak kule nieprzyjacielskie. — Austrjacy w 4n- 
konie znaleźli 120 dział większego kalibru, powiększej 
części swoich, które przywiezione były z arsenału we- 
neckiego. Do miasta rzucono 346 kul, ale te wielkiej 
szkody niezrządziły. Austrjacy z niezmierną łagodno- 
ścią postępują w -£nkonie.— Dzień 21 Czerwca, w któ- 
rym Francuzi szturm do Rzymu przypuścili, był ro- 
cznicą wstąpienia na tron Piusa IXgo; dzień 19, w któ. 
rym Austrjacy Ankone zajęli, był rocznicą jego wy- 
boru w Conclave. — Wiedeńska gazeta ogłosiła tele- 
graficzną wiadomość z 7ryestu, że Francuzi w dniu 
21 z. m. zajęli wyłom w Rzymie, nie spotkawszy ża- 
dnego oporu, iże, jak donosi gazeta Werońska, Rzym 
zajętym został tegoż doia. Wiadomość o szturmie jest 
prawdziwą; co zaś do zajęcia w dniu 21 z. m., to fran- 
cuzkie pisma z 27go z. m. ogłosiłyby ją niewątpliwie, 
gdyby nawet nastąpiło to 23, ponieważ listy z Rzymu 
do Paryża dochodzą dziś'w przeciągu doi czterech. — 
Francuzi pod Rzymem wiele cierpią z powodu gorąca, 
które w diu 19 z. m. doszło do 30 stopni. 

. Rozmaitości. — Zmarła w tych dniach Pani de Ca- 
waignac, matka Jenerała, Prezesa władzy wykonaw- 
czej we Francji (w r. z.), była córką sławnego oryen- 
talisty de Corancez, jednego z założycieli gazety Jour- 
nal de Paris, Jej mąż był Dyrektorem dóbr rządo- 
wych Królestwa Neapolitańskiego za panowania Króla 
Joachima (Murat), a ona sama Damą honorową kró 


lowej Karoliny Murat, siostry Cesarza Napoleona.— 

Brzuchomówca spotkał chłopca z kogutem. »Co chcesz 

za tego koguta?” »Dwa złote Panie.” »On i ełotego 

nawet nie wart.” »Mnie już na Pradze dawali 40 gro- 

szy, a nie wziąłem.” »Chcesz złotówkę, to dam; sam 

kogut niech ci powie, czy więcej jest wart.” »A do- 

brze Panie, niech powie. ciekawym usłyszeć jak to 

będzie”, rzekł chłop śmiejąc się. Natychmiast brzu- 

chomówca*cbrócił się do koguta, mówiąc; »Wieleż 

jesteś wart?” a następnie odrzekł swoim głosem: viło- 

tówkę.” Przestraszony chłop sądząc, że djabeł chyba 

przez koguta gada, oddał czemprędzej koguta brzu- 

chomówcey, i nie czekając zapłaty, uciekł. 

SZARADA. 

Czy też uwierzyć zechcecie, 

Że ptak jest pierwsze i trzeele, 

Także ptak drugie i trzecie, 

Czy też uwierzyć zechcecie? 

] że wszystka w smutnej dobie, 

Czasem mienie broni tobie. 
(Żeszła Szarada Kukurydza.) 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Benisławski Rotm: z Rrakowa nr 2682; Boska Marja Oby: z Bože- 
go nr 634; Borowski M«xy: Ob: z Główna nr 603; Czaruomski Józ: 
Ob: z Mogielnicy nr 601; Czaplicki Kar: Ob: z Płocka nr 603; Damię- 
cki Adam Oby: 7 Garlina nr 476; Dembicki Arnold, i Dembowski 
Paw: Nauczyc: Gimnazjum z Płocka nr 414 Engelhard Pułk:zWil- 
na; Gontowski Prapor: z Eperies nr 625; Jankowski Józ Oby: z Rę- 
blina nr 476; Kosakowski Leon: Urzęd: z Koniechorza nr 674; Kiciń- 
ski Adam Oby: z Lechanic nr 476; Łazniewski Jan Oby: z Krubic nr 
601; Miniewska Karolina Oby: z Wilczogóry nr 413; Ostrowska Zo- 
fja Hr. z Krakowa nr 613; Szeliga Ant: Oby: z Łomaz nr 2685/5; Tu- 
robojski Apolin: Oby: z Ulejska nr 394; Wodzicki Fr: Oby: z Złota 
nr 634; Wyczechow ska Marja Wdowa po Senatorze z Częstocho- 
wy nr 491; Worobiew Jene: Major z Wilna. . 


DONIESIENIA. 

Dnia 2 b. m. idąc od Hotelu Krakowskiego, do Romisji Rz: Skar- 
bu, ulicą Senatorską, zgubiono mały ŁANCUSZER złoty, z żo- 
łędzią złotą. Uprasza się Znalazcy, aby raczył oddać do 
Drukarni Rurjera, za nagrodą Złp. 10. 

OSETITE” BOZGRPPRERNOSZKORYKOO 
© Świeże WINO SZAWPAŃSKIE, CREWE d9 


Śprzy ulicy Bielańskiej Nro 466. o 
RAPADZBDOBYBAYBEZOGYYKYBAZE ROAR O DWG 

Komisarz Admin: Cyrk: 1 i11 M. Warszawy. Na skutek uchwały 
Rady Familijnej, d. 14/26 Czerwca, podaje niniejszem do powsze- 
clmej wiadomości, iż w d. 24 Czerw: (5 Lipca) r. b. o godz: 3 z po- 
łudnia, odbywać się będzie licytacja głośna w domu pod Nr 2667 b, 
przy ulicy Dziekańka, Prokuratorją zwanym, Ruchomości, Garde- 
roby i Bielizny, po ś. p. Gołębiewskich Małżonkach pozostałych; 
mający więc chęć ubiegania się o kupno, zechcą zgłosić się w cza- 
siei miejscu powyż oznaczonym. — Pawłowicz. 

OCZY jednokonny, jest do sprzedania za 

ES >, Pomierną Cenę. Wiadomość przy ulicy Granicznej 
XD pod Nr 970, na 1m piętrze od frontu. 

Dzis rano ciepła stopni 12. Wczoraj w południe 17. 
Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 7. 
TEATR WIELKI. Jutro, Córka Regimentu, 


w Druk: Kurjera Warsz: — Wolno drukować. Warszawa d. 22 Czer: (4 Lipca) 1849.— Starszy Cenzor 1. T. Tripplin 


